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" . . .N a c z e ln y  Wódz w k aż d e j w ojn ie stanow i 
cześć  n ieo d łączn ą  państw a. M usi: na so b ie  w y ­
trzymać c ię ż a r  p o l i t y k i ,  b e z  n i e j  n ie.m a 
wolny -  są  one n ieo d łączn e  od s i e b i e ” . 

j ( J •P i ł s u d s k i )
Prezydent R se o sy p o sp o lite j mianował gen erała d yw izji V /ła^sław a Andersa p e łn ią -  

oym obowiącki Naczelnego Wodza S i ł  Zbrojnych. Ja k  wiadomo, latem  uh. roku - po o d e js  
c iu  gen era ła  Sosnkowskiego -  Naczelnym Wodzeni z o s ta ł  gen erał Eor-Komorowskv.^Ta n - 
n ac ja  n ie  m iała realnego  znaczenia wojskowego, gdyż gen. Dor d o s ta ł  aitj ao n i 
n iem ieck ie j i  n ie  może oozyw iśoie wykonywać swych o> owiązkow. G e n . J o r  na s ta n  m s  
Naczelnego Wodza -  to  ty lko  symbol. Symbol n ie u g ię te j obrony p o lsk ie j w olności prze- 

'oiwko każdemu zaborcy, przeciwko każdej przemocy, w każdych warunkaoh i n aw e t^ ^ ak io h , 
jak im i były koszmarne warunki, w ktury uh Warszawa podn iosła  sztandar buntu i  w alki
sierpniu 1944 roku.

U UW*  ̂ t
c z a , d la te g o  p rz y sz e d ł  Wódz -  rz e czy w isto  jc . > , . , .

Znany go w szyscy . G en erał And«rA to  :rzede  w szystkim  tw órca t e j  -  n a jw ię k sz e j
c z ę ś c i  n aszych  S i ł  Zbrojnych, k tó rą  zorganizowano w R o s j i .  , , . , .

"Zorganizow ano” '. Ten wyraz j e s t  bezduszn ą form u łą, gdy chodzi o o k r e ś le n ie A -  
ł a # k tórego  tam dokonał p o ls k i  v y * i łe k  tw orozy. Wskrzesny w so b ie ^ o b ra z  p r z e s z ło ś c i ,  
k tó ra  w ouzaoh Kolaków nigdy n ie  powinna rc rao ić  sw o je j barwy .-D z ie s ią tk a m i, setkanu 
ty s ię c y  płynęły w drugim  p ó łro czu  1941 i  pierwszym p ó łro cz u  1942 w y gło d n ia łe , wychu­
dzone, schorowane, brudne, zawszone, znękane katorżnym losem  p o s ta c ie  lu d z k ie  -  p y^

JCTUl Zy 3 V < isJLXx  lic i acuuv^ w ~  >• -  -----------  ~ f
k i ” -  c ią g n ą ł  na p o łu d n ie , g d z ie  miano formować Armię P o lsk ą . Z n ich  to  w ła śn ie  gen . 
r a ł  A nders z r o b i ł  W ojsko, k tó re  zdobyło Monte C ass in o  i  o d n io sło  inne w ie lk ie , h i s t o ­
ry czn e  zw ycięstw a. P rzed , tym w ojskiem  n ie r a z  poch y lały  s i ę  w h o łd z ie  sztan dary  b ry t} j -  
a k ie  i  am erykańsk ie. Na to  w ła śn ie  w ojsko sy p ią  się obecnie-nikczem ne o szcze rstw a  ze 
strony  rząd u  sow ieck iego  i  jego  lu b e ls k ic h  funko jo n a r iu sz y . Ytysokie bry ty  jsk ie ^  odzna­
c z e n ie  wojskowe, k tó re  o trzym ał g e n e ra ł Anders j e s t  o f ic ja ln y m ,z e  stropy  A n g l i i , p o ­
k re śle n ie m  w a r to śc i  A.P.W. i  człow ieka, który j ą  stw orzy ł i  od zw ycięstw a do  ̂zw ycięs­
twa p ro w ad z ił. A od d z i ś  -  prowadzić w c a ło ść  naszych  S i ł  Zbrojnych ku n a jvvi^kszemu^ 
zw ycięstw u, na k tó re  w śród b i c i a  3erc  n a s jy c h  czekany, d la  k torego  zy jen y , k tó re  musi 
Drzv iso •

wódz N aczelny j e s t  dy sponentem S i ' Z brojnych . On J e s t  człow iekiem , ^pobierającym  
d e o y z je  na t e r e n ie  zagadn ień , w którym i w a ią ^ s ię  lo sy  i  prąy sz ło sc  narodu. A le  dowo­
d zen ie  w ojskiem  na sz cz e b lu  najwyższym i  o g o lę  na sz cz e b lu  vyookinęn ie może byc p ra ­
cą  teohniozn±e~wo jskow ą w C2ystym te g o  3 ł  w: znaczeniu  : n ieu ch ron n ie z a z ę b ia  s i ę  ono 
o p o l i t y k ę .  N ie  o -p o lity k ę  gry p a r t y jn e j ,  n ie  o p o l i t y k ę o s o b i  małych spraw -  a le  o 
p o l i ty k ę  pańatwflwą w j e j  d z ie jo w e j d la  nr -ouu d o n io s ło ś c i ,  Z. tak  p o ję t e j  p o l i t y k i  n 
można w y d zie lić  pracy dowódcy w ie lk ie  ' je b n o a tk i w ojskow ej. Ciym byłaby w ałka ż o ł n i e  
r z a  p o ls k ie g o , gdyby n ie  s t a ł a  za n ią  vrU kA n y s l  p o lity c z n a  t . m .  rrysl ^prowa/lząca do 
odbudowy n ie p o d le g ło ś c i  V byłaby a lb o  bezsensow ną o f i a r ą ,  a lb o  wysługiwaniem s i ę  cu-

• - • — , i 3. Czym j e s t  n asza  w alka, gdy many p rzed
ło ś c io w e j V J e s t  celowym i  realnym  dążeniem

^dzym in teresom , a lb o  jednym i  drugim ł- 
soT*ą to  w ie lk ie  św ia t ło  p o l i t y k i  n io p o llt  
do odbudowy państw a.

W Arm ii P o l s k i e j  na Wschodzie' zawsze 
wzajem nej ze sobą ł ą c z n o ś c i .  I  w p ie rv rz * 
I r a k u , P a le s ty n ie  i  E g ip c ie  -  i  ob . mic \ 
sz e  r epr e  zentoamłn p o s tu la t  m epoo.' 3C

/  i t ' Irr' n/C i7i ń

b y ło  zrozum ienie d la  tych  spraw i  d la  ic h  
swym o k r e s ie  w R o s j i ,  i  poten^w I r a n ie ,

2 . K orp usie  na ziem i w ło sk ie  j  •- A .P . W. zaw- 
i  w iern ie  mu s łu ż y ła .  Ten k lim at id e o lo g i-

( do ko ńc żen i a na s t r .6 • )
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CZY SOWIETY BED4 WALCZYĆ Z JAFONI£_?

O pin ia  w k ra jach * anglo  - sa sk ic h  >. 
n ie  uśw iadam ia so b ie  n a le ż y c ie  isto tn e **  
go senau "d e c y z ji '*  krym skich w stosunku ' 
do P o ls k i .  S z e ro k ie  szafow an ie tak im i 
fra z e sa m i Jak  "d em ok rac ja", "wolność i  
t a jn o ść  wyborów", " r z ą d  Jed n o śc i n aro­
dowej" i  t . p .  celowo u s i ł u je  zamaskować 
f a k t  d an ia  Sowietom w olnej r ę k i  .w P o ls ­
c e .

N iem niej każdy obyw atel w A n g li i  i  
w Ameryce zrozum iał, że w J a ł c i e  R oose­
v e l t  i  C h u rc h ill  p o c z y n il i  S ta lin o w i 
w ie lk ie  i  zu p e łn ie  Jednostronne u stę p s--  
tw a. A le  narody n ie  lu b ią  Jednostronnych 
u stę p stw . D la te g o  zapewne w ie lu  p u b li­
cystów  u s i ł u je  wytłumaczyć t e  u stęp stw a 
rzekomą o b ie tn ic ą  Soy/ietów w z ię c ia  udziar 

łu  w w o jn ie 'p rze c iw  J a p o n i i .  J e ż e l i  
wziąć pod uwagę w ie lk ie  in te re sy  Am-3- 
¿ l i i  irĄflerjMr.i Ina D alek i $ W schodzi*. o- 
r a z  f a k t ,  że  d la  Amerykanów n ie  Niemcy, • 
le c z  Ja p o n ia  J e s t  wrogiem N r. 1 -  to  mo­
żna zrozum ieć, że  t a k ie  su g e s t ie  mogą 
"chw ycić" i  sk ło n ić  o p in ię  a n g lo - sa sk ą  
do zaakceptow ania krym skich d e c y z ji .

Czy Jednak rz e c z y w iśc ie  Sow iety ze­
chcą i  b^dą wojować a Ja p o n ią  V Tylko 
przy s z ło ś ć  może dać odpowiedz»na to  py­
t a n ie .  P o sta ra Jn y  s i ę  Jednak dać g a rść  •. 
elementów, rz u c a jąc y ch  pewne św ia tło  na 
to  zag ad n ie n ie , k tó re  w p r z y s z ło ś c i  za­
waży , być może, decydu jąco  na b ie g u  po­
l i t y k i  św iato w ej.

D ośw iadczen ia l a t  o s ta tn ic h  wykaza­
ł y ,  że  n ie  ma t a k ie j  s i ł y ,  któraby sk ło ­
n i ł a  S t a l i n a  -  nawet w im ię h a s e ł " s o l i ­
d a rn o śc i m ię d z y so ju sz n ic z e j" -  do n a jd ro ­
b n ie js z e g o  choćby od ch y len ia  od l i n i i  
in te re só w  państw a so w ieck iego .

X  X
X

J a k i e  są  in te re sy  te g o  państw a na 
D alekim  Wsohodzie V

R o s ja  c a rsk a  p ro w ad z iła  tam zawsze 
im p e r ia l is ty c z n ą  p o lity k ę  e k sp a n s ji .- T ę  
t r a d y c ję  p r z e ją ł  reżim  b o lsz e w ic k i .Je d ­
nakże w o sta tn im  d z i e s i ę c io l e c iu  p rzed  
wybuchem obecn ej wojny Sow iety  z a s to so ­
wały na D alekim  W schodzie tak ty k ę  defen ­
sywną. Z m usiła ich  do tego  szybko ro sn ą­
ca  p o tęga  J a p o n i i  na kontynencie a z ja t y ­
ckim. S t a l i n ,  o b aw ia jąc  3i ę  k a p i t a l i s t y ­
czn e j Europy, p o sz e d ł wrdbeo J a p o n i i  na 
p o l i ty k ę  czasowych u stę p stw . Owoce t e j  
p o l i t y k i  z b ie r a  R o s ja  ob ecn ie , n ie  będąc 
zmuszoną do w a lk i na dwa f ro n ty . Co in ­
nego Jednak -  podyktowane tak ty k ą  p o l i ty ­

czną -  chwilowe u stę p stw a , a co innego 
-  trw a ła  re z y g n a c ja  z pewnych celow .N ic 
n ie  upov/ażnin do prsy  śe
S t a l i n  zrezygn u je  z Jak ich k o lw iek  h is to ­
rycznych dążeń p o l i t y k i  rosy  j a k i e j  .P rze ­
ciw n ie , t «  dążenia, s ą  p rze z  n iego  z n ieb  
byw ałą dotąd  w h i s t o r i i  R o s j i  s i ł ą ,p o d ­
k r e ś la n e  i  re a lizo w an e . D a le k i Wschód

n ie  może być pod tym względem w yjątkiem . 
R o s ja  ma tam trze ch  konkurentów - dwuoh 
w ch w ili obecnej : Jap o n ię  i  Stany Z je d ­
noczone o raz  t r z e c ie g o  - p o te n c ja ln e g o , 
Chiny. N ie leży  w in t e r e s ie  R o s j i ,  aby Je- 

) den z tych lwuch obecnych konkurentów zdo­
b y ł bezw zględną przew agę, aby z d ru z g o ta ł f  
d ru g iego . Atedy bowiem zw yoięsca sta łb y  
s i ą  n a jp o tężn ie jszy m  czynnikiem na D a le­
kim Wschodzie i  p rę d z e j czy p ó ź n ie j Jego 
in te r e sy  stanęłyby  w o tw arte j k o l i z j i  z 
in te re sam i r o sy js k im i. N atom iast w in te ­
r e s i e  R o s j i  leży to , aby obydwaj j e j  
przeciw nicy  o s ł a b i a l i  s i ę  wzajemnie Jak  
n a jb a r d z ie j .  S ta n ie  s i ę  to  w tym wyższym 
3to p n iu , im d łu ż e j ,  bez  ' j e j  u d z ia łu , będą 
on i ze sobą w alczyć. Tego życzy so b ie  R os- 

*■ Ja  również i  d la te g o , że im u łu ż e j i  g łę ­
b i e j  A n g lo sa s i  będą zaabsorbow ani na Da­
lek im  W schodzie, tym d łu ż e j n ie  będą mie­
l i  an i s i ł ,  an i w o li p rze ć iw staw ian ia  3 ię  
poczynaniom Sowietów w E u rop ie , na B l i s -  

■ kim i  Środkowym-Wschodzie.
Oto d laczeg o  Sow iety prowadzą wobec 

J a p o n i i  p o lity k ę  an a lo g iczn ą  do t e j ,  Jak ą  
prow adziły  wobec h it le ro w sk ic h  Niem iec w ."k 
o k re s ie  między paktem Mołotow - R iben tropp  
a dniem 22 czerw ca 1941 r .  P o lity k ę  tę 
scharakteryzow ać można Jako "przychylny  
n e u tr a ln o ść " .  Można przy tern przewidywać, 
że ^ap on ia  n ie  p ó jd z ie  ślad am i H i t le r a  i  
n ie  z a a ta k u je  R o s j i .

Czy chcemy p rzez  to  pow iedzieć , że 
Sow iety  p ozostan ą  n e u tra ln e  do końca woj­
ny na Dalekim-W sohodzie V B yn ajm nie j. Na- 
pewno będą one c h c ia ły  wziąć rewanż za 
P o rt-A rth u r, z powrotem umocnić swe wypły­
wy w M andżurii, włączyć ao s t r e fy  swych 
in teresów  K oreę, M ongolię, część  Chin. A le 
d l a •z re a lizo w an ia  tych  celów będą prawdo­
podobnie czek a ły , aż do c h w ili, kiedy po­
tę g a  J a p o n ii  sypać s i ę  b e d z ie  Już w gru­
zy . Sow iety zapewne będą ch c ia ły  opanować 
t e  obszary kosztem  ta k ie g o  ty lk o  w ysiłku , 
Jakim  opanowały p ó ł P o ls k i  we w rześn iu  
1939 roku .
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Na Dalekim  W schodzie n ie  ty lk o  w s to ­
sunku do J a p o n i i  k o l id u ją  in te re sy  Sow ie­
tów z in te re sa m i mocarstw anglo  -  s a sk ic h . 
K o lid u ją  one również z in te re sa m i tych  mo- 
oarstw  w stosunku  do Chin. Chiny są  obec­
n ie  oczkiem  w głow ie Ameryki. W iększość 
Amerykanów z d a je  3obie sprawę z te g o , że 
głównym i  ostatecznym  powodem, d la  k tó re ­
go Stany Z jednoczone zaatakowane z o sta ły  
vy P e a r l  Harbour b y ła  ich  odmowa p o z o sta ­
w ien ia Chin sam na sam z Ja p o n ią . Niedaw­
no wpływowy tygodnik  am erykański "The Na- 
t io n "  ta k  o k r e ś l i ł  i s t o t ę  zain teresow ań  
am erykańskich w Chinach : "S ta ry  Z jednoczo­
ne chcą, aby w p r z y s z ło ś c i  s i ln e  i  demo- 

<► k raty czn e  Chiny były. o s t o ją  pokoju  na Da­
lekim  W sohodzie. T ak ie  Chiny byłyby w ie l­



kim rynkiem zbytu d la  am erykańskich to ­
warów i  u jśc iem  d la  amerykańskich- k a p i­
tałów ” . V. św ie t le  obecny oh ̂ tendenoy J 
p o l i t y k i  am erykań sk ie j, k tórych  Jedną 
s głównyoh t r o s k  J e s t  zapew nienie wszy­
stkim  Amerykanom po w ojnie pracy ^przez 
maksymalne n a tę ż e n ie  ek sp ortu  amerykań­
sk ich  towarów - i|00 milionów p o te n c ja ł- «  
nych konsumentów, k tó re  re p r e z e n tu ją  
Chiny -  s ą  objekteni za in teresow ań  N r . l ,  
A le  e k sp a n s ja  ekonomiczna możliwa J e s t  
ty lk o  vvowozas, kiedy i s t n i e j ą  u s t a b i l i ­
zowane wewna.tra k r a ju  s to su n k i p o l i t y ­
czno - sp o łe cz n e , Chiny, rozrywane i 
p rze z  wojny domowu : re w o lu c je , po­
d z ie lo n e  na sz e re g  osobnych władztw, z 
których  każde b u d u je  b a r ie ry  celn e,w y­
p u szcza  w łasne p ienią dze i  s t o s u je  
własny system  podatkowy - n ie  mogą byc 
d la  A.meryki partnerem  gospodarczym . 
D latego  Stany Zjednoczone chcą c e n tra ­
lnego  i  s i ln e g o  rząd u  w Chinach, k tó­
ryby p rzeprow ad ził szeroko zak ro jon e 
reformy wewnętrzne i  zapew nił k ra jow i 
długotrw ały  o k re s sp ok o ju .

X  X
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p o li ty k a  r o s y js k a  chce mieć do 
czy n ie n ia  z innymi L'hinam i. R o s ja  n ie  
chce nowej p o tę g i  na swych "gran  i  o ach i  
to  na g ran icach  n a jd łu ż szy ch  i  n a jt r u ­
d n ie jsz y c h  dc obrony. R o s ja  n ie  chce 
s iln y c h  Chin, bo ma am bicje  t e r y t o r i a l ­
ne w stosunku  dc M andżurii, M ongolii i  
c h iń sk ieg o  T u rk ie stan u  (S in -K ian g) R os­
j a  n ie  chce zjednoczonych Chin z cen t­
ralnym  rządem na c z e le ,  bo w o li s ta n  
obecny, w którym znaczny o b szar Chin 
adm inistrowany J e s t  p rze z  ch iń sk ich  ko­
munistów, R o s ja  n ie  chce w re szc ie  zwię­
k sz e n ia  si^t am erykańskich wpływów w 
Chinach, Moskwa w ie, że  J e ż e l i  •i»'-maiadh 
narodu oh iń sk iego  ma d z i ś  pewną p op u la­
rność Jak ik o lw iek  naród b i a ł e j  r a s y ,  to  
są  nim Amerykanie, którzy  Jedynie poma­
g a ją  Chińczykom w w alce z Japończykam i. 
N atom iast można so b ie  w yobrazić, co ny- 
ś l ą  Chińczycy o s t a l in o V sk ie J  p o l i ty c e ' 
n e u tr a ln o śc i  wobec J a p o n i i ,  k t ó r e j  ż o ł­
n ie r z  dopuszcza s i ę  w Chinach okru­
c ień stw  n ie  m niejszych  n iż zb ro dn iarze  
h itle ro w scy  w E u rop ie . &dyby d o sz ło  do 
szybkiego  rozgromu J a p o n i i ,  to  na d łu ­
g ie  l a t a  p r e s t iż  Amerykanów w G-ninaoh 
byłby trudny do podw ażenia, Moskwa-mo­
że  Je sz c z e  b a r d z ie j  n iż  Japońsk iego^ 
władztwa nad c z ę ś c ią  te ry to riu m  c h iń s­
k iego  -  obawia s i^  perspektywy ś c i s ł e j  
w spółpracy Stanów Zjednoczonych z od­
rodzonymi Chinam i. Wielu polityków  
p rzy p u szcza , że  w p r z y s z ło ś c i  na D ale­
kim ^ sch o d z ie  pow stan ie główne n a s i l e ­
n ie  światowych ry w a liż a c y J p o l i t y c z ­
nych. N a jk ró tsz e  s z l a k i  kom unikacji 
l o t n i c z e j ,  łą c z ą c e  ^tany Zjednoczone

r C h in a m i,p rz e b ie g a ją  p rzez  wschodnią Sy­
b e r ię .  Samoloty am erykańskie, le c ą c e  do^ 
Chin, będą m usiały po drodze zaopatryw ać 
s i e  w paliw o na lo tn ick ao h  S y b e r i i .  N ie są  
to  p o c ią g a ją c e  perspektywy d la  b o lsz e w ic ­
k iego  system u i z o l a c j i  od św ia ta .

°  Gdyby Sow iety u ła tw iły  r o z b ic ie  Ja p o ­
n i i ,  to  bez względu na w łasne lo k a ln e  ko­
r z y ś c i ,  Ja k ie  mogłyby z tego  fa k tu  wycią­
gnąć, ułatw iłyby. -Ameryce z a ję c ie  dom inują­
c e j  p o z y c ji  na Dalekim  W schodzie. N ie  leży  
to  o czy w iśc ie  w k o n ce p c ji S t a l in a .  
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M ożliw ości a tak u  Sovvietóvż na Jap o n ię  
rozpatryw ać trz e b a  również z punktu w idze- 

j n ia  ś c i ś l e  w oJskow ego,,Gdyby S t a l i n  na to  
j s i ę  zdecydował, to  tym sanym Sowiety mu- 
| s ia ły b y  p on ieść  główny c ię ż a r  w alk i lą d o ­

wej z Ja p o n ią  podczas gdy Amerykanie i  An­
g lic y  w alczy liby  głów nie na morzu i  w po­
w ietrzu . To ozn aczałab y , że Sowiety m usia­
łyby znowu pon ieść  o f ia r y  ogromne, a n ie  
wiadomo, czy zdołałyby obron ić swe te r y to ­
rium przed  nowę* inw^azje . D a le j możną wąt­
p ić  ozy Sow iety po zakończeniu  wojny w 
E u rop ie  byłyby zdolne do prow adzenia no­
wej wojny tym razem na te r e n ie  tak  o d leg ­
łym. N ik t chyba n ie  s ą d z i ,  aby przem ysł 
sow iecki w schodniej S y b e r i i  mógł sp ro stać  
potrzebom  tam te jsze g o  fro n tu . Przew ożenie 
zaś w ie lk ich  mas sp rz ę tu  i  z ao p a trz e n ia  
nawet z b az  u r a lsk ic h  byłoby n ie sły a h a n ie  
tru d n e , / /r e sz c ie  Jakakolw iek  J e s t  s i ł a  
a rm ii so w ie c k ie j, wra lk a  z d otych czas n ie ­
naruszoną wyborową arm ią Japońską na og­
romnych o b szarach  C hin;byłaby zadaniem 
bardzo  ciężkim  i  w każdym r a z ie  wymagałaby 
d łu g ieg o  o k re su .

P o zy c ja  p o lity c z n a  R o s j i  mogłaby t y ł *  
ko na tym u c ie r p ie ć . W tych  warunkach n ie  
wy» da Je  s i ę ,  aby ^ t a l  in  z e c h c ia ł  w ystąpić 
przeciw  Ja p o n i i  w c z e śn ie j, n iż bi-.dzie 
m iał pewną gw arancję o s ią g n ię c ia  tan ieg o  
zw ycięstw a i  to  bez prem iowania Ameryki.

W T eh eran ie  R o o sev e lt i  C h u rch ill po­
c z y n il i  S ta l in o w i w ie lk ie  u stęp stw a , k tó ­
rych celem b y ło  skoordynowanie wspólnych 
wysiłków w w ojn ie z Niemcami. K o rzy śc i, wy­
n ik a ją c e  ze zwycięstwa, miały być p od zie lon e 
między trzem a mocarstwami. W p rak tyce  Jed­
nak w yszło in a c z e j .  K o rzy śc i z Teheranu za- 
inkasow ał; Jedyn ie  S t a l i n .  Mimo to  w J a ł c i e  
R o o se v e lt i  C h u rch ill ponownie p o c z y n ili. 
S ta lin o w i -  może Je sz c z e  w iększe n iż w Te­
h eran ie  -  u stę p stw a . Za Jaką cenę ? .  Według 
o p in i i  w ielu  p u b licy stów  a n g lo sa sk ic h  reko­
m pensatą za te  u stęp stw a ma być w łaśn ie  u- 
d z i a ł  Sowietówr w w ojnie z Ja p o n ią .

W szystko Jednak w skazuje na to , że  So­
w iety , o i l e  nawet s i ę  zobow iązały, n ie  do­
trzym ają  zobow iązania : n ie  pomogą A n g li i  i  
Ameryce. N atom iast z pew nością zechcą z&in ­
kasować w sz y stk ie  k o rz y śc i, Ja k ie  wynikną 
ze zw ycięstw a mocarstw a n g lo sa sk ic h .n a d  J a ­
pon ią - ze zw ycięstw a,k tóre  Stany ZJedno-
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czcne i  W ielka B ry ta n ia  okupią morzem 
krwi i  ogromem o f i a r  m ateria ln y ch .

' • 'Wizja w spółpracy• trsfebh mocarstw 
na Dalekim  W schodzie m u s i- s ię  je d n a k "

ro zb ić  ze względu na nieposkrom ione a- 
p etyty  i  n ieu stę p liw o ść  R o s j i  S o w ie ck ie j, 
k tó ra  dąży na Dalekim Wschodzie tak  ja k  
w ,Europie do monopolu w ładzy.

-onoocGooooo-

GiiCS TYCH, KTÓRZY NAJLEPIEJ ZNAJ* SOWIETY

Znaczna w iększość am erykańsk iej i  an- . 
g i e l g k ie j  o p in i i  p u b lic z n e j n ie  zna i  
n ie  rozum ie R o s j i  so w ie c k ie j.  N ie zna 
o d rę b n e jrp sy c h ik i i  m oraln ośc i sow ie­
c k ie j ,  n ie  rozum ie istp tn y o h  celów 
n ie o g ra n icz o n e j i  n ie  d a ją c e j  s i ę  n i­
czym n asy c ić  ż a r ło c z n o śc i  im p e r ia l is ­
ty c z n e j R o s j i ,  n ie  może p o jąć  bezm ia­
ru  p e r f i d i i  i  zimnego okru cień stw a 
tego  św ia ta . I  d la te g o  - a n g lo sa sk a  o- 
p in ia  p u b liczn a  j e s t  w ciąż na p ó ł b e z­
bronna wobec s i d e ł  i  pu łapek  p o l i t y k i  
i  propagandy s o w ie c k ie j , .

N ie  łatw o wytłumaczyć d laczego  
ta k  s i ę  d z i e je ,  d laczego  o p in ia  t a  cza­
sam i, ja k  gdyby urryśln ie zamyka oczy na 
n a jb a r d z ie j  jaskraw e fa k ty , dowodzące, 
iż  i s t o t a  to ta liz m u  sow ieckiego  niczym 
n ie  ro ż n i s i ę  od to ta liz m u  n az isto w sk ie ­
go. Zbyt w ie lu  Amerykanów i  Anglików n ie  
zna i  n ie  rozum ie R o s j i  so w ie c k ie j ta k  
samo, ja k  n ie  Znało i  n ie  rozum iało  H it­
l e r a  i  nazizmu w la ta c h  od 1933 do 1939 
roku .

Z jaw isko  to  j e s t  tym d z iw n ie jsz e , 
że  n ie  możemy narzekać an i na b rak  wys­
ta r c z a ją c y c h  inform acy j ,  an i na b rak  ..., . 
m iarodajnych  ek sp e rtó w .. P o lity k a  Ros j i  
we w schodniej i  południowo - w sch o d n ie j* 
E u ro p ie , w P e r s j i  i  T u r c j i ,  w M ongolii 
i  w Chinach n ie  pozostaw ia, ż ad n e j wątp­
l iw o ś c i ,  iż  ap ety ty  Moskwy, ta k  ja k  
przedtem  ap ety ty  H i t le r a ,  n ie  m a ją -g ra­
n ic  n i kresu .- Cały sz e re g  m iarodajnych, 
o b y w ate li am erykańskich, Jak  M .Eastman,
W .Chamberlain, T .A .T araoou zio  i  w ie lu  
innych od l a t  w yraźnie p rz e d sta w ia ją  
n ieb ezp ieczeń stw a , ja k ie  Ameryce i  św ia­
tu  g ro żą  ze strony to ta liz m u  30w ięękie-
g ° *  ' • "" •, \ . v-

Świeżo many do. zanutowania nowę,. 
n iezw ykłe wymowne w t e j  m ierse  świadeot-r 
wo.

N ik t n ie  zap rzeczy , że ludźm i, k tó ­
rzy n a j l e p i e j  p o z n a li metody i  o e le  so­
w ieck ie  s ą  -  kom uniści s  pod znaku Troc­
k ie g o . I  o to  w łaśn ie  w O rganie t e j  grupy 
" P o l i t i o s "  znajdujem y niezw ykle charak­
te ry sty czn y  a r ty k u ł o pow stan iu  w Warsza­
w ie.

Na p y ta n ie , ja k ie  c e le  przyśw ieoały  
Moakwie w j e j  z d r a d z ie c k ie j p o l i ty c e  w 
sto  sianku do pow stan ia  w arszaw skiego, od­
powiada " P o l i t i c s '*  :

" . . .  Główną przeszk odę na drodze do 
o s ią g n ię c ia  "su k cesu " wr rokowaniach z

.polskim  rządem stan ow ił d la  Moskwy dob­
rz e  zorganizow any, demokratyczny ruch 
podziemny w P o lsc e  . . .  I  d la te g o  ruch 
ten  m u siał być a lb o  szantażem  zmuszony 
do poddania s i ę ,  a lb o  zlikwidowany . . . .  
Jak o  m a r k s is ta , S t a l i n  dobrze z d a je  so b ie  
sprawę z zasady p o d z ia łu  pracy : d o s t r z e g ł  
on m ożliw ości u ży cia  n azistów  do tego , 
by s p e ł n i l i  zań brudną ro b o tę . Każdy pow­
s ta n ie c  w arszaw sk i,zab ity  p rzez  Niemców, 
zm n ie jszy ł p racę  plutonom egzekucyjnym 
S t a l in a  , . .  K o lab o rac ja  S t a l in a  i  H it le ­
r a  przeciw  powstańcom w Warszawie s t a ł a  
s ię  w ten  sposob c a łk o w ita ."

Oto g ło s  tych , którzy n a j l e p i e j  po- 
* z n a l i  i  z g ł ę b i l i  c e le  i  metody komuniz­

mu sow ieck iego .
C i z a ś , obyw atele amerykańscy i  b ry ­

t y js c y ,  k tórzy  d z i ś  p o c ie s z a ją  s i ę  tem, 
że  inne obecn ie  sowietyzowane narody 
aą . . .  d a lek o , n iech  przypomną s o b ie , ja k  
to  H i t le r ,  p r se z  l a t a  c a łe ,  z a g a r n ia ją c  
jeden  k r a j  za drugim, ślu bow ał za każdym 
razem', iż  chodzi mu " ty lk o "  o to  jedno 
te ry to riu m , a p ó ź n ie j da św ia tu  już spo­
k ó j . . ,

P g r e s ja . , to ta liz m u  i  komunizmu id z ie  
etapam i, a le  n ie  ma g ra n ic  n i k resu .

Lir. Eastm an, jeden  z n a jw y b itn ie j­
szych au tory tetów  w d z ie d z in ie  komuniz­
mu p i s a ł  niedawno :

Św iat obły przeżywa d z i ś  ok^e3: n ie ­
pokoju  i  S t .  Zjednoczone n ie  są  bynąjm- 
n ie j^ tab ^& p iecżon ę przed  skutkam i-tego  
n iep ok o ju . 'Wielu z nas łatw o o tym zapo­
mina, •a le "k o m u n iśc i nigdy n ie  zap om in ają ,. 
Kom unizm 'jest sp isk iem  uknutym d la  zdoby­
c i a  władzy w tedy,’ gdy k r a j  n asz  b ęd z ie  
przeżyw ał -okres n iep ok o ju  . . .  Każdy komu­
n i s t a  n jy śli wciąż; o dniu  z b ro jn e j wojny 
przeciw  d emo kr a-c ji-. Każdy dem okrata, j e ś l i  
J e s t  p o l i ty c z n ie - d o jr z a ły ,  w inien  z a ją ć  
postaw ę czynnej w alk i przeciw  komunizmo­
wi" . Tak mówi trzeźw o p atrzący  i  u c z c i­
wie myślący Amerykanin.

P rz y sz ło ść ; i  bezp ieczeństw o n a sz e j 
Ojczyzny zależy-w  dużym sto p n iu  od tego  
w ja k  szybkim c z a s ie  o p in ia  anglosasów  
zrozum ie grożące  E urop ie  n ie b e z p ie c z e ń st­
wo i  p rzeciw staw i s i ę  mu z c a łą  e n e rg ią ,

oóoooOooooo
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Na całym o b sz a rce  P o ls k i  stosowany 
j e s t  w ciąż o stry  te r r o r  przeciwko ozłon- 
kom A rm ii K ra jow ej i  państwowej adm ini­
s t r a c j i  c y w iln e j, p o d le g łe j rządow i po­
lsk iem u w Londynie. W słynnym Majdanku, 
ob ozie  koncentracyjnym , zbudowanym 

* p rz e z  Niemców, o sad za  s i ę  obecn ie  a re ­
sztowanych p rze z  Sow iety ż o łn ie rzy  A.K. 

p P akt ten  j e s t  jaskrawym dowodem te ^ o ,ż e  
stosun ek  Niemców i  R o sjan  do Polakow 
j e s t  iden tyczn y . Te same zbrodn ie , te  
same metody z> ro d n i, t a  sama d e c y z ja  
z n isz cz e n ia  w sze lk iego  n ieza leżn eg o  e- 
lementu p o lsk ie g o , ten  3am zam iar p rze­
r o b ie n ia  Polakow na niewolników.

U lo tk i "rząd u  lu b e lsk ie g o "  g ło sz ^  
konieczność oałkow itego  wy tę p ie n ia  A .K ,, 
Jako  fa szy stó w . O sta tn io  dokonano d a l­
szych lic z n y ch  aresztow ań , zw łaszcza  w 
Mieohowskiem i  P iotrkow skiem . Po za ż o ł­
n ierzam i A.K. o f i a r ą  p ad ł tak że  sz e re g  
d z ia ła c z y  p o lity czn y ch . Na te re n ie  arm ii 
Ż ym iersk iego  prowadzona j e s t  intensyw na 
p raca , zm ierzaj; c i :k s l  munizowania j e j .  
Przy dowództwie m  .rz/erzono s p e c ja l ­
ny urząd  p o l i ty  czno-wy oho wąwozy . K ie r u ją  
nim s p e c ja ln ie  d la  t e j  pracy p rz e sz k o le ­
n i  w R o s j i  o fic e ro w ie , wśród n ic h  "g e n ."  
Zawadzki i  " p łk ."  G-roszek -  kom uniści 
p o lsc y . W spółpracu ją oni ś c i ś l e  z N.K.W.El, 
d z ię k i  czemu wpływy ic h  so znaczne. N ie­
dawno otworzono podchorążówkę o ficerów  
p o lity c z n y c h . Ponadto wydawany j e s t  mie-- . 
s ię o z n ik  p . t , " P r a o a  polityozno-wychowaw- 
cza  w w o jsk u ". Eardzo o s t r a  kampania 
prowadzona j e s t  przeciw ko władzom p o ls ­
kim w Londynie i  czyn i s i ę  maksymalne 
w y s iłk i ,  ażeby wytłumaczyć p o lity k ę  p o lsk ą  
rząd u  p rem iera  A ro iszew sk iego , jako sp rzy ­
j a ją c ą  Niemcom. S p e c ja ln e  sąóy ludowe w 
tr y h ie  uproszczonym sąd zą  aresztow anych 
pnzyozym w ak tach  o sk a rż e n ia  n ierzadko  f i ­
g u ru je  za rzu t pozostaw an ia na u słu gach  W. 
B r y ta n ii  i  S t .  Zjednoczonych. W tych warun­
kach "w ojsko p o ls k ie "  pod oku pacja  sow iec­
ką j e s t  z punktu w idzen ia in teresów  Pańs­
twa P o lsk ie g o  zupełną f i k c j ą .  W iększość 
stan ow isk  decydujących  obsadzona j e s t  
p rze z  o ficerów  sow ieck ich . Rdzenni R o s ja ­
n ie  u b ran i z o s t a l i  w mundury p o ls k ie  d la  
u ra b ia n ia  id e o lo g i i  a rm ii ną, modłę so­
w iecką. Każdy pułk  zn a jd u je  s i ę  pod o p ie ­
ką p o lity czn y ch  kom isarzy N.K.W .D., w ystę- 
pująoych  pod nazwy "o fice ró w  ośw iatow ych".

Ogładzony \v cpj; 2C s ty c z n ia  m an ife st 
"tym czasowego rz ąu u “ lu b e lsk ie g o  g ł o s i  do­
słow nie : "Lor-Komorow s k i , dowodna t .  zw. 
Arm ii K ra jow e j, który ro z p o cz ą ł reak cy jn e  
pow stan ie w W arszawie, poddał 3 ię  Niemcom 
i  pomaga im do z a ła tw ie n ia  3wych pornohnu- 
ków z boh atersk im  ludem Warszawy. Kiedy 
o a ła "P o lsk a  ^ e st wykrwawiona w alką p rz e ­
ciwko n a jeźd źcy , rz e z im ie sz k i z A .K . i  na­
c jo n a lis ty c z n y c h  s i ł  zbrojnych wspołpa-non. 
ją  z Niemcami i  m ordują n a jle p sz y c h  synów

narodu. A.K. pomaga Niemcom do przepro­
wadzenia m o b il iz a c ji  i  d e p o r ta c ji  ludnoś­
c i  p o l s k i e j . . .  Musimy zjednoczyć w szyst­
k ie  s i ł y  narodu i  usunąć poza naród mor­
derców z A . K . " .  M an ifest ten  zaw iera po­
nadto 3tek  o b e lg  pod adresem  prem iera Ar- 

; C iszew skiego , odmawia mu w sze lk iego  ty tu -  
! łu  do występowania w im ien iu  narodu p o ls ­

k iego  i  zapowiada o stry  te r r o r  w stosunku 
do jego  stronników .. "Rząd" lu b e ls k i  - 
jak  g ło sz ą  słowa m an ifestu  -  "n ie  zawaha' 
s i^  przed  użyciem n a jo s t r z e js z y c h  śro d ­
ków celem u n ie sz k o d liw ie n ia  wrogow naro­
du" .

Tak oto  zarysow uje s i ę  stosu n ek  ko­
m unistycznego reżim u w P o lsc e  do rządu , 
który p rz e z  p rz e sz ło  5 l a t  w spółpracow ał 
z narodami so ju szn iczy m i, i  do A rm ii K ra­
jow ej, uznanej p rzez  A n g li i  i  Amerykę za 
arm ię sprzym ierzoną. Oto dowody całkow i­
t e j  samowoli so w ie c k ie j, n ie  l i c z ą c e j  s i ę  
zu p ełn ie  'z jak im ikolw iek  względami na 
prawo międzynarodowe, na A n g lię  czy też  
Amerykę. Wręcz p rzeciw n ie : w spółpraca 
Polakow z tymi Rodakami mocarstwami j e s t  
o k o lic z n o śc ią  o b c ią ż a ją c ą  i  podstaw ą do 
pr z eśład ow an ia .

J e s z c z e  w sty c z n iu  b . r .  w o z a s ie  wy­
cofyw ania s i ę  w ojsk n iem ieck ich  oddziały  
p o l s k ie j  A rm ii K ra jow ej w w ielu  m ie jsco ­
w ościach mocno dały 3 ię  we znaki Niem- 

1 com. Wykonano sz e re g  ataków na c o fa ją c e  
•i s i ę  kolumny n iem ieck ie , na u c ie k a jący  

p e rso n e l a d m in is t r a c ji  i  p o l i c j i  n iem ie­
c k ie j .  W szere g u  wypadków o d b ito  Niemcom 
p o lsk ic h  aresztan tó w , w ielu  Niemców zos­
t a ło  zab ity ch . A.K. n is z c z y ła  mosty i  to ­
ry ko lejow e, i u tru d n ia ła  k o n cen trac ję  
c o fa ją c y ch  s ię  s i ł  n iem ieck ich . D z i s i a j  
-  za słu żb ę  na rz e c z  obozu sprzym ierzo­
nych narodow -  otrzym uje z a p ła tę  w obo­
zach koncentracy jny ch Majdanka i  K rześ-  
l i n i a .
, x ¿c

X
■ dołożenie lu d n o śc i w P o lsc e  j e s t  

bardzo c ię ż k ie .  T rudności w z r a s ta ją .  Pa­
n u je  w ie lk i b rak  żywności i  o p a łu . B ra k i 
te  w m iastach  s ą  poważnym problemem. Sy­
tu a c ja  aprowizacy jn a  3 ta le  siSi p o g a r sz a . 
Bezwzględne rek w izy o je  żyw ności, przepro-... 
wadzane po w siach , wywołują w zburzenie 
chłopów. Z y cie  j e s t  zdezorganizow ane. 0 -  
lbrzym ie zam ieszan ie  i  n iezadow olen ie wy­
w ołało  w ycofanie z ło ty ch  p o lsk ic h  t .  zw. 
młynarek i  wprowadzenie nowej w alu ty . W 
końcu s ty c z n ia  w Krakowie w ięk szo ś° skde-> 
puw b y ła  zam knięta.

■ ô staw a sp o łeczeń stw a mimo powszech- * 
n ie  stosow anego te r ro r u  i  mimo tak  o lb rz y ­
mich tru d n o śc i ż y c ia  codziennego j e s t  w 
stosunku  do reżim u lu b e lsk ie g o  coraz  b a r ­
d z i e j  wroga, Z łudzen ia  co do p r z y j a c i e l e  
k o ś c i  Sowictow i  ich  popi eo zni kow - j e ś l i  
tu  i  ówdzie gdziek olw iek  i s t n i a ł y  w



związku z wymęczeniem sp o łeczeń stw a f -  
l e t n i ą  poprzedn ią ok u pac ją  n iem iecką i  
n iezn a jo m o śc ią  fak tyczn ych  in ten o y j po­
l i t y k i  so w ie c k ie j .-  t e r a z  rozwiany 3ię. 
Ludność p r z e jr z a ła  plany so w ie ck ie j po­
l i t y k i  i  zdecydowanie 3 ię  im o p ie ra , o- 
k az u jąc  n ieu stę p liw o ść  i  gotowość do 
w alk i ł e z  w zglę iu  aa  o f ia r y .  S to su n ek  dc 
władz lu b e ls k ic h  j e s t  negatywny. W iele 
zarządzeń  tego  "rząd u " j e s t  niewykony- 
wanych i  w ie le  nowych in s ty tu c y j  pozos­
t a j e  p op ro stu  f i k c j ą .

"Tymczasowy rz ąd  lu b e ls k i"  posłu gu ­
je  s i ę  d la  swoich celów " m i l io j^  ludową" 
o raz  t .  zw. "korpusem  b e z p ie cz e ń stw a ". 
S k ła d a ją  s i ę  one głów nie z mętów i  szu­
mowin spo łecznych . Rabunki i  napady ban­
dyck ie  s ą  częstym  zjaw isk iem . W w ojsku 
sowieckim d y sc y p lin a  ro z lu ź n ia  s i ę .  Od­
d z ia ły  w o jska , rek w iru jąc  po m iastach  i  
w siach  żywność, d o p u sz c z a ją  s i ę  rabunku. 
Problem  głodu  i  sz e rz ące g o  s i ę  bandytyz­
mu to  dwie p la g i  ż y c ia  p o lsk ie g o  pod o- 
k u p ac ją  sow iecką.

Województwa położone na wschód od t, 
zw. l i n i i  Curzona 3ą p rz e z  R o sja n  sy s­

tem atyczn ie  opróżn ian e z lu d n o śc i p o ls ­
k i e j .  Elementy "p o l i t y c z n ie  p o d e jrzan e j 
i  "niepewne lub n iepożądane" wywozi s i ę  
do Z a g łę b ia  D onieck iego  na przymusowe 
ro b o ty , prowadzone tam forsow n ie przy od­
budowie zn iszczon ego  przem ysłu . P o z o sta ­
ł ą  ludność p o lsk ą  sk ierow u je  s i ę  na za­
chód. Osobne k om isje  ewakuacyjne urzędu­
j ą  we Lwowie i  W iln ie . Y/edług o b lic z e ń  
K om itetu  L u b e lsk ieg o  m i l _on Polaków ma 
być w ysiedlonych z obszarów , położonych 
na wschód od l i n i i  Curzona. Nazywa s i ę  to 
r e p a t r i a c j ą  Polaków , Y/edług umów, zawar­
tych  p rze z  "rz^.d lu b e ls k i "  z Sow ietam i, 
t r a n s f e r  lu d n o śc i p o l s k ie j  ma być doko­
nany do k w ie tn ia  b . r .  Prawdopodobnie 
p lan  te n  okaże s i ę  niewykonalny, gdyż 
ś ro d k i tran sp ortow e w P o lsc e  s ą  w o p ła ­
kanym s t a n ie l  a  z r e s z tą  są  rezerwowane 
d la  celów  wojennych. Ja k  wiadomo l ic z k a  
Polaków, m ieszk a jący ch  na o b szarach  na 
wschód od l i n i i  Curzona, weoług o b lic z e ń  
z 1^35* r . ,  w y n osiła  p r z e sz ło  A m ilion y .

Ż y c ie  go sp od arcze  j e s t  w d ezo rgan i­
z a c j i .  N ie  w idać, aby w ładze sow ieck ie  
miały ju ż o s ta te c z n ie  u sta lo n y  p la n . 
P rzec iw n ie , d a je *  s i ę  zauważyć dorywozość 
w d z ia ła n iu ,  c z ę s t a  zmiana zarządzeń , a 
nawet sprzeczn ość  pomiędzy zarządzen iam i 
czy dyrektywami, wydawanymi p rze z  tym­
czasowe w łaaze ad m in istra c y jn e . Jaskraw o 
uw ydatnia s i ę  to  na p rz y k ła d z ie  S ta lo w e j 
W oli, co do k t ó r e j  losów  k i lk a  r a c j  1 . -  
zmieniano p lan y . O sta te c z n ie  S ta lo w a Wo­
l a  n ie  ma u sta lo n eg o  programu produkcy j -  
nego i  n ie  J e s t  uruchomiona.

Na wschód od Y/isły ty lk o  n iew ie lk a  
i lo ś ć  małych fab ry czek  i  zakładów prze- 
ny słowy oh z o s t a ła  do tych czas uruchomiona. 
P ra c u ją  one głów nie na potrzeby wojenne. 
Według uanych z początku  s ty c z n ia  na t e ­

re n ie  administrowanym p rzez  w ładze^lu­
b e l s k ie  i lo ś ć  uruchomionych zakładów p rze- 
uy słowych n ie  p rz e k ra c z a ła  30, a żadna z t 
tych fab ry k  n ie  z a tru d n ia ła  w ięce j niż 
250 robotników .

R a d io s ta c je  na te r e n ie  okupowanej 
P o ls k i  s t a l e  w ypuszczają komunikaty o t r e ­
ś c i  p o d ju d z a ją c e j.  Chodzi o sk łó ce n ie  po-„ 
szczególnych  warstw społecznych  i  rożnych % 
środow isk . Podsyca s i ę  tak że  sz tu c z n ie  an­
tysem ityzm , ażeby sk łó c a ją c  Polaków z Żyda­
mi, szerzyć tym w iększe zam ieszan ie . S ą  
to  w szystko metody, k tó re  zu p ełn ie  p rzy­
pom inają metody stosow ane w P o lsc e  p rzez  
dawną a d m in is tra c ję  c a r sk ą .

Według o s ta tn ic h  wiadom ości tr a n sp o r t  
Ć00 Polaków, którzy  za namową władz so­
w ieckich  zdecydow ali s i ę  na powrot do P o l­
s k i ,  z o s t a ł  skierowany w głąb  R o s j i .  Tak 
wygląda lo s  lu d z i ,  którzy naiw nie wyobra­
ż a l i  so b ie , że ja d ą  do k r a ju , gdy tymcza­
sem ja d ą  ty lk o  tranzytem  p rzez  k r a j  -  w 
g łąb  R o s j i  lub na S y b ir .
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( dckończenie ze s t r . l . )  
czny namy w d u że j m ierze do zaw dzęczenia 
gen.Andersowi-^ Już dawno w Irak u  stw ie r­
d z i ł  on, że od_postąwy^Poląkow^zależy 
r r iX 52i 2§Ć_PpiikiT 'Niedaw no zas we Wło­
szech ” o św iad czy ł” : n ie_  skapitu lu jem y _ nigdy ̂  

S y tu a c ja  p o lity c z n a , w k t ó r e j  gen. 
Anders obejm uje n aczeln e  dowództwo je s t  
v/ najwyższym stopnia, c ię ż k a . O sta tn ie  mo­
wy C h u rch illa  i  Edena u w yp u k la ją •zgubną 
p o lity k ę  Teheranu i  Krymu. Z t ą  p o l i ty k ą , 
k tó ra  lik w id u je  P o lsk ę , musimy w alczyć w 
sposób n a jb a r d z ie j  zdecydowany. Wodzowi 
Naczelnemu, który "m usi na so b ie  w ytrzy­
mać c ię ż a r  p o l i t y k i " ,  przypada d z i ś  zada­
n ie  szczegó ln e  trudn e. O trzym yw ał c ię ż a r  
s y t u a c j i  p e l i ty o z n e j gen .Sosnkow ski : 
wbrew w szelkim  trudnościom  b r o n i ł  praw 
P o ls k i ,  ‘wytrzymywał h e ro ic z n ie  c ię ż a r  sy­
t u a c j i  gen.Aor : pamiętany je g o ^ o s ta tn i  
ro zk az , m o b ilizu jący  wolę Polakow, p rze­
ciwko w szystkim  wrogom w olności P o ls k i  - 
Tego samego naród i  arm ia o czek u ją  od 
g e n e ra ła  Andersa.,mimo, że p ię t r z ą  3 ię  
przed  nim olbrzym ie tru d n o śc i.

Rząd i  wojsko - to  c a ło ś ć .  Niema 
rząd u  b ez  w ojska i  niema w ojska bez rz ą ­
du, W t e j  c ię ż k ie j  c h w ili mamy na sz c z ę ś­
c ie  jedno i  d ru g ie  : rz ąd  le g a ln y , który 
j e s t  zarazem rządem naszych  du sz , i  w o js- 
konz Naczelnym Yfodzem, ^Wiadomyoh j a k i e j  
spraw ie s łu ż ą .  I  many je sz c z e  t r z e c ią  
rz e c z  bezcenną : w spólną i  zdecydowaną 
id e o lo g ię  i  wolę rząd u , w ojska i  w szyst­
k ich  prav,ych Polaków. To da nam s i ł ę  
p rze trw an ia . To n as doprowadzi do zwy­
c ię stw a ,

-0000000O 0000000- 
-000000G 000000«

- 00000O00000-


